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P aw eł D ubiel

II. B urm istrz .

geneza i rozwój zaopatrzenia w wodą
do picia mieszkaficfiw miasta Chorzowa

Do głów nych zadań  .zarządu każdej n a  te re n ie  obecnego m iasta  liczono
gm iny n a leży  n iew ą tp liw ie  d o sta rczen ie  
m ieszkańcom  w ody do p ic ia  i  celów  .go­
spodarczych . Z adanie to, w  gm inach 
w iejskich, n ie  m ających  na swoim, t e r y ­
torium  ani też  w  pobliżu  kopalń  w ęg lo ­
w ych jest n ie tru d n e  i po lega n a  u trz y j 
mani u w  odpow iednim  stan ie  -jednej czy 
k ilk u  s tudn i publicznych, z k tó ry ch  m ie­
szk ań cy  czerp ią  w odę d o  picia, a  n ie ­
k ie d y  i  d la  celów  gospodarczych.

Zgoła inaczej przedstaw iła się to  za­
dan ie  w  gminach, k tó re  w  obręb ie sw o­
ich  .granic m ają ko p aln ie  węgla- J a k  
w iadom o kopaln ie  w ęgla pow odu ją  ru - 
charwkę te re n ó w  a sku tk iem  tego n ie ­
k ie d y  zu p e łn y  zan ik  w ody gruntow ej. 
T en  fa k t oczyw iście ogrom nie ko m p li­
k u je  d o sta rc za n ie  m ieszkańcom  odpo­
w iedniej ilości i jakości w ody. W  t a ­
k ich  gm inach w odę trz e b a  sprow adzać 
z u jęcia  .szybów, rz e k  lub źródeł, n ie ­
raz  o k ilk a n aśc ie  k ilom etrów  o d d a lo ­
nych od gminy. D osta rczan ie  w ody u- 
ra s ta  tu  do p rob lem u  b ard zo  skom pli­
kow anego, zarów no z techn icznego  jak 
i adm inistracy jnego  p u n k tu  w idzenia.

T a k ą  gm iną, pozbaw ioną n ask u tek  
k o p a ln ic tw a  węglowego, w ody  g ru n to ­
wej, je s t m iasto  C horzów . Trudności, 
zw iązane z om aw ianym  zagadnieniem , 
is tn ie ją  już p rzeszło  120 lat, choc sam o 
m iasto  istn ieje  dop ie ro  68 lat. W  m iejs­
cu w  k tó ry m  dziś m iasto  C horzów , ie- 
dno z najw iększych  po lsk ich  m iast p rz e ­
m ysłow ych, pn ie  się ku  n iebu  w ysokim  
lasem  kom inów  fabrycznych gdzie bije 
żyw e tę tn o  w ielk iego  o środka  p rzem y ­
słow ego, p rze d  s tu  p ięćdziesięc iu  la ty  
by ły  p u stk i i  nic n ie  zapow iadało  tego 
bujnego życia, k tó re  tu  dziś pulsuje. 
D op iero  w  roku  17 o tw arto  n a js ta i 
szą ko p aln ię  w ęg la („Król"). Pierwsze, 
z ło ża  w ęglow e odk ry to  w  roku  1792 w  
m iejscu, w  k tó ry m  dziś w znosi się bu ­
dynek  s tacji kolejow ej. W  tym  czasie

k o ło  45 budynków , rozrzuconych  na 
rozległym  te re n ie  .zam ieszkałych przez 
oko ło  300 m ieszkańców . B udynki te  
na leża ły  d o  gm in: Św iętochłow ice, Ł a­
giew niki, C horzów , W. H ajduki i Byi- 
ków . W odę do p ic ia  i ce lów  gospodar­
czych  czerpali m ieszkańcy  z w łasnych 
.studni, pon iew aż w ody gruntow ej było  
tu  jeszcze pod d o sta tk iem . W ydajność 
p ierw szych  szybów , o tw arty c h  w  p ie r­
w szych 7 la tach  by ła bardzo  n iezna­
czną. Szyby pogłęb iano  zaledw ie do 
.sześciu .sążni, a  w ydobyw anie w ęg-a 
c ie rp ia ło  bardzo  n a sk u te k  częstego 
w d z ie ran ia  .się w ody do szybów. Zm u­
szało to  do zan iechan ia  dalszego  p o g łę ­
b ia n ia  szybów  i odbudow yw ania  g łę b ­
szych  i  g rubszych pok ładów . R zecz 
jasna, p ro d u k c ja  by ła  po.zatym n ie z n a ­
czna ta k że  n a sk u te k  b ard zo  pow olnego, 
p rym ityw nego  sp osobu  p rac y  —  w y­
łącznie n iem al ręcznej. N iski sta,n p ro ­
dukcji w ęglow ej w  tym  o k re s ie  n ie  p o ­
w odow ał znaczniejszego odpływ u w ody 
gruntow ej i  n ie  -wyw ierał jeszcze u jem ­
nych sk u tk ó w  w  zak resie  d o sta rc za n ia  
w ody  m ieszkańcom  rozbudow yw ujące; 
s-ię ciąg le  gminy. N aw et p o cz ą tek  pracy 
m aszynow ej w  ko p aln iach  (sp row adzo­
n o  -z A nglii m aszynę p a ro w ą  do pom , 
p o w an ia  wody) n ie  w yw arł n a  obfitość 
zdatnej do uży tku  w ody gruntow ej 
specja ln ie  ujem nego sku tku . Począw szy 
od ro k u  1806 rozpoczyna się w ydoby­
w an ie w ęg la p rzy  pom ocy w ind, o b ra ­
canych p rze z  konie. T a Anowacja łą c z ­
n ie  z odkryciem  now ych bardzo  boga­
tych  p o k ładów  w ęglow ych p ow iększa 
znacznie p rodukcję . W ypadk i p o lity cz­
n e  (k lęska p o d  Jemą, inw azja N apoleo­
na) .na p ew ie n  czas w strzym ują  rozwó,v 
przem ysłu  w ęglow ego n a  Śląsku. Zastot 
te n  je d n ak  trw a  n ied ługo  i  w k ró tce  p r o ­
du k c ja  w ęgla w z ra s ta  na now o, zw łasz­
cza odkąd  w  roku  1819 sprow adzono

p ie rw sz ą  now oczesną  m aszynę do w y­
dobyw ania  w ęgla. R ów nocześn ie ze 
w zrosłe  p rodukcji w zras ta  liczba lu d n o , 
śc.i skupiającej .się w okó ł kopaln i i  hu-- 
ty. W  tym  .okresie, za rów no  k o p a ln ia  
ja k  i h u ta  p rzy s tę p u ją  do budow an ia  do­
m ów  m ieszkalnych  d la u rzędn ików  i 
robo tn ików . W  r. 1822 d e k re t  k ró le w ­
sk i za rząd za  śc isłe  o k reś le n ie  obszaru  
kopaln ianego  kopaln i „K ról" n a  p o , 
w ierzchni p ó ł m ili k w ad ra to w e j. W  ter* 
sposób pow sta je  sam odzielna .kolonia 
górniczo - p rzem ysłow a. W yznaczona 
gran ica  p rzed zie liła  te re n  ek sp lo a ta c y j­
ny kopaln i K ró lew skiej na P ole W scho­
dnie ii Zachodnie.

W  ro k u  1725 rów nocześn ie  i  h u ta  i 
k o p a ln ia  z a k ła d a ją  w odociągi d la  p o ­
trze b  p rzem ysłow ych  i  d la  za o p a trz en ia  
w  w odę dom ów  urzędniczych . W odę 
sp ro w ad za  się z  szybu A dolfa pod  1 ar- 
now skim i G óram i (ofoecn.e szyb Stas.zy- 
ca). D o tychczasow a ek sp lo a tac ja  P o la  
Z achodniego n ie  w p ły n ęła  jeszcze w  
znaczniejszym  stopn iu  n a  u b y te k  w ody 
gruntow ej. D opiero  ek sp lo a tac ja  P o la  
W schodniego  pow oduje coraz w iększy  
u b y te k  w ody gruntow ej, czego w yn i­
k iem  jest częste  w ysychanie studni. T ak  
n.p. oko ło  ro k u  1850 k o lo n ia  p rzem y ­
słow a cierp i do tk liw y  b ra k  wody, k tó rą  
m ieszkańcy  w  b ec zk a ch  m uszą sp row a­
dzać z dalek ie j n ie ra z  okolicy.

W ładze  pow ia tow e w  specjalnych 
m em oriałach  zw raca ją  uw agę m in iste rs- 
s tw a  n a  n iebezp ieczeństw o  rozszerzan ia  
się chorób epidem icznych z pow odu 
dotk liw ego  b rak u  w ody. W skazu jąc  n a  
oboję tność w  tym  w zględnie adm ini­
s trac ji k o p a ln i i  huty , m em oria ły  te  do­
m agają się u tw o rzen ia  sam odzielnej 
gm iny k tó ra b y  za rad z iła  b rakow i w ody 
i w ogóle p o rzą d k u  n a  obszarze kolonii 
p rzem ysłow ej. O pisane w  m em oriale 
stosunk i s ą  bard zo  ch a rak te ry sty czn e . 
N a te re n ie  całej ko lonii .znajdują się za ­
ledw ie dw ie studn ie  pub liczne: jedna  na 
dzisiejszym  rynku , d ruga p rzy  oberży 
hutniczej. P o n ad to  m ieszkańcy  czerp ią 
w odę ze  staw u  hutn iczego, choć w oda 
w  tym  staw ie  je st bard zo  niesm aczna i 
n ieczysta.



Starania, zm ierzające do utw orzenia 
z nieuporządkowanych kolonii robotni­
czych samodzielnego m iasta odnoszą 
pożądany skutek  dopiero w roku 1868. 
Dekretem  królewskim  z dnia 18 Lipca 
1818 r„ tworzy się na  wyznaczonych już 
dawniej terenach samodzielną gminę, 
nadając jej nazwę; m iasto Królew ska 
Huta. M ieszkańców now e miasto liczy 
1451. Zarząd huty i  kopalni umową z 
lipca 1869 roku odstąpił m iastu w szyst­
kie swoje praw a do budynków i p ro je ­
któw  publicznego użytku, drogi i place 
publiczne oraz urządzenia, wodociągo­
we. W r. 1873 fiskus górniczy wybudo­
w ał wodoizbłornik na granicy m iasta 
przy szosie bytomskiej. Drugi zbiornik 
w ybudow ała gmina także  przy szosie 
bytomskiej naprzeciw ko głównego wej­
ścia do huty „Piłsudski". W r. 1877 
specjalna deputacja m iejska dla spraw  
zaopatrzenia m iasta w wodę, publikuje 
swoje pierw sze sprawozdanie, z k tó re ­
go wynika, że na terenie m iasta znaj­
duje się 41 studni publicznych. Na te re ­
nie północnym przy dzisiejszej ulicy 
M ickiewicza znajdowała się parow a 
pompa, obsługująca 5 studni publicz­
nych, położonych w tej części m iasta, 
dalszych 11 studni na różnych ulicach 
m iasta czerpało wodę gruntową, wresz 
ciie reszta  15 studni przyłączono już do 
wodociągów, czerpiących wodę ze wspo 
rumianego już wyżej szybu Adolfa. — 
Objętość całej sieci wodociągowej w 
tym czasie w ynosiła 1062 m. sześć. 
Dziś wynosi 47.000 m. sześć.

D ostaw ę wody ze szybu Adolfa 
przez fiskus górniczy regulow ała spe­
cjalna umowa z roku 1873, zmieniana 
w latach 1884, 1900 i 1904. O statn ia l i ­

niowa z r. 1904 obowiązuje do dnia 
dzisiejszego z tą  modyfikacją, że na 
podstaw ie rozporządz. P rezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 28. VII. 1924 r. 
p raw a i obowiązki z tej umowy p rze ­
chodzą n a  „Państw ow e Zakłady W odo­
ciągowe n a  G, Śl.“ . Podstaw ą tej umo­
wy jest zezwolenie fiskusa górniczego 
na pobieranie z zakładów  wodociągo­
wych wody na potrzeby  przem ysłowe

i domowe m ieszkańców  miasta. M a­
ksym alne zapotrzebow anie wody na je­
dnego m ieszkańca ustalono na  35 litrów  
dziennie. Przedsiębiorstw a, zużywające 
dziennie więcej niż 20 m. sześć, wody 
czerpią wodę na podstaw ie odrębnej u- 
mowy z fiskusem. M iesięczną ilość do­
starczonej wody notuje specjalny wodo­
mierz, a liczbę m ieszkańców co miesiąc 
ustala i. do wiadomości fiskusa podaje 
zarząd m iasta. Fiskus nie odpow iada za 
żadne przerw y w dostaw ie normalnej 
ilości wody, jak  również nie odpow ia­
da za szkody pow stałe z tego powodu 
dla konsumentów. Za każdy m etr. sześć, 
gmina płaci cenę obliczoną w te n  spo­
sób, by należytość w ystarczyła n a  u- 
trzymainiie i uruchom ienie zakładów  
wodociągowych, 3 i pół proc. idzie na 
oprocentow anie, 3 i pół proc. na am or­
tyzację kapita łu  zakładowego. Zezwoleń 
na przyłączenie budynków  do w odo­
ciągu udziela zarząd m iasta, fiskus je­
dnak zachowuje praw o nadzoru. W  za­

mian zato zarząd m iasta zezwala fisku­
sowi n a  zakładanie wszelkich po trzeb ­
nych rurociągów  na  ulicach, placach i 
wszelkich terenach miejskich bez p ra ­
wa do odszkodowania za w yjątkiem  
znaczniejszego um niejszenia w artości 
danego terenu. Fiskus górniczy zobo­
wiązuje się ponadto do bezpłatnej do­
staw y 584.000 m. sześć, wody na  p o ­
trzeby domowe i gospodarcze, wza- 
mian za zobowiązanie się m iasta  do za­
spokojenia wszelkich pretensyj, jakieby 
m ieszkańcy wysunęli z ty tu łu  odcią­
gnięcia wody gruntowej przez odbudo­
wę górniczą. Obu stronom przysługu­
je wypowiedzenie umowy z końcem k a ­
żdego roku etatowego. Od roku 1925 
Państw . Zakłady W odociągowe czynią 
staran ia  o zmianę dotychczasowej urno 
wy. W  projekcie isowej umowy P.Z.W- 
domagają się kontro li wysokości czyn­
szu wodnego, pobieranego przez odbior­
cę (miasto) od konsum entów.

Na tak ą  umowę gmina nie mogła się 
oczywiście zgodzić. T ak  samo dwa dal­
sze pro jek ty  umowy nie doszły do sk u t­
ku.

Ze względu na fakt, że rurociągi 
od sizybu S taszyca pod Tarnowsfciemi 
Górami są częściowo prow adzone 
przez tereny, pozostałe po stron ie  nie­
mieckiej, jak  również ze względu na 
zbliżające się wygaśnięcie fcoinweaicu 
genewskiej P.Z.W. na G. Śl. p rzystąp i­
ły w r. 1931 do budowy now ego tłocz­
nego rurociągu, zaopatryw ującego m ia­
sto w  wodę, prow adzoną z nowego uję­
cia w  M aczkach nad Przem szą. P race 
te w  ciągu roku izostały wykończone i 
nowe rurociągi połączono z dotychcza­
sową siecią w odną w mieście,. Obecnie 
więc m iasto częściowo jest zaopatryw a­
ne w  wodę ze szybu Staszyca, a częś­
ciowo z zakładów  wodociągowych w 
Maczkach. Całe zapotrzebow anie wody 
w mieście porą  letn ią wynosi około 
5.000,000 litrów,, w porze zimowej oko­
ło 25.000,000 litrów  dziennie. Obecny 
stan  rzeczy ulegnie praw dopodobnie 
zmianie w  roku 1937 w zw iązku z wy­
gaśnięciem konw encji genewskiej. O d­
tąd  staraniem  P.Z-W. będzie zaspoko- 

! jenie całego zapotrzebow ania na wodę 
przez wodociągi w M aczkach. W ykona-

i nie tego zadania będzie wymagało w y­
budowania nowego zbiornika, gdyż o- 
becnie w  porze letniej w oda do wyżej 
położonych terenów  m iasta słabo do­
chodzi. P.Z.W . szukają obecnie odpo­
wiedniego terenu  pod nowy w odozbior- 
nik, do k tórego  budowy m ają p rzystą ­
pić w iosną 1937 r.

Ogłoszeni®
M agistrat m iasta Chorzów podaje do 

wiidacmości publicznej, że n a  teren ie  
m iasta Chorzowa miejsca sprzedaży 
mogą być o tw arte w następujące n ie­
dziele przedśw iąteczne w bieżącym ro­
ku:

14 m arca 1937 r.
21 m arca 1937 r.

9 maja 1937 r.
5 grudnia 1937 r.

19 grudnia 1937 r.
M agistrat.

Rozkład godzin
Publicznej S z k o ły  D o k s z ta łc a ją c e j  Z a w o d o w ej  (K u p ieck ie j)

Klasa G ospodarz  klasy

N auka  odbyw a się w czasie

poniedzia
lek w torek środa czwartek piątek

la D e  N a v a r r a 800— 1 ]35 850— 1320

Ib K o n i ż a n k a
800 -1 2 3 0 800— 1 135

Ha D u l s k i 800— 1230 800— 1230

llb K o n i ż a n k a 800 -  1135 800— 1230

111 W e b e r 800— 1230 800— 1230

M agistrat.



Okólnik Hr. 5
Min, Spraw Wewnętrznych 

z dnia 26 stycznia 1937 r, o dostarcza­
niu pracy żołnierzom, zwalnianym do

rezerwy.
(Pers. 1201 — 20).

(Dz. U. Min. Spr, Wewn. Nr. 2, poz, 12) 
W ostatnich czasach napływ a do 

M inisterstw a Spraw  W ojskowych dużo 
podań rezerwistów, którzy utracili p ra ­
cę w skutek  pow ołania ich do służby 
wojskowej i  po odbyciu powinności, po ­
mimo zgłoszenia się z powrotem  do 
pracy w ustawowym terminie, nie zosta­
li przyjęci na poprzednie stanowiska.

Aczkolwiek petycje rezerwistów 
przy bliższym badaniu przew ażnie nie 
m ają ustawowego uzasadnienia obo­
wiązkowego przyjęcia ich do pracy, tym 
niemniej sam fakt, że zostali o:ni pozba­
wieni pracy właśnie na skutek  pow o­
łan ia  ich do służby wojskowej, stwia- 
rza  m oralny obowiązek zajęcia s-ię ich 
losem i przychylnego potraktow ania 
złożonego przez nich podania.

Ten obowiązek wypływa również .z 
ducha art. 68 ustawy o powszechnym 
obowiązku, wojskowym (Dz. U. R. P. i 
roku 1936 Nr 60, poz. 455), k tó ry  mm;-, 
zastrzeżeń, ustanaw ia jednak zasadę, że 
obyw atsy nie powinien tracić pracy ł  
powodu pow ołani ago do służby wojs­
kowej ,

Poza kategorią  żołnierzy-rezerwiis- 
tów, CO' do k tórych istnieje bądź to u 
stawowy, bądź to  moralny obowiązek 
dania im pracy  w tym samym resorcie 
po powrocie z wojska, istnieje jeszcze 
duża część żołnierzy, kończących służ­
bę wojskową bez widoków dalszej egzy­
stencji i ustawowego poparcia w uzys­
kaniu pracy.

Przypominając więc zasadę, w yra­
żoną w punkcie 3 okólnika Nr 50 z dnia 
17 czerwca 1936 r. (Dz. Urz. M.tn. 
Spraw. W ewn. N r 17, poz. 117), w  myśl 
której do służby winni być poza kobie­
tami przyjmowani tylko kandydaci w y­
kazujący się odbyciem służby wojsko­
wej lub p racą niepodległościową — Mi­
nisterstw o Spraw W ew nętrznych pros- 
P. P, nad to  o wykorzystyw anie w szel­
k ich  możliwości dla dania wysłużonym 
żołnierzom, zwalnianym do rezerwy, 
zatrudnienia, m ającego ch arak te r p ra ­
cy stałej, a w braku takiego — czaso­
wej.

Powyższe zarządza -się na podsta­
wie okólnika Prezydium Rady Minis­
trów  Nr 72 z dnia 23 grudnia 1936 r,

(—) Kawecki 
Podsekretarz Stanu.

Zarządzenie
Chorzów, dn. 10. II. 37. 

Na mocy art. 8 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
19 listopada 1927 r. o zwalczaniu 
chorób roślin oraz tępienia chwa­
stów i szkodników roślin (Dz. U. 
R. P. Nr. 108J poz. 922) łącznie z 
§ 12 rozporządzenia M inistra Rol­
nictwa i Reform Rolnych z dnia 3 
sierpnia 1932 r. o zwalczaniu raka 
ziemniaczanego (Dz, U. R. P. Nr- 
71, poz. 644) zarządza M agistrat co 
następuje:

1) Teren m iasta Chorzów uznaje 
się za zagrożony rakiem  ziem- 
naczanym.

2) Zabrania się wywozu poza 
obręb m iasta ziemniaków po­
chodzących z terenu Chorzo­
wa.

3) Od upraw y ziemniaków wogóle 
wyklucza się:
a) wszystkie ogródki działkowe 

i przydomowe ogrodzone i 
nieogrodzone,

b) wszystkie parcele przydomo­
we na przestrzeni 50 metrów 
od najbliższych zabudowań,

c) wszystkie parcele położone
w  dzielnicy IV,

d) wszystkie parcele uznane za 
zarażone i zagrożono rakiem 
ziemniaczanym w latach 1929 
do 1936, których użytkow ni­
kom doręczono już orzecze­
nia.

4) Zabrania się ; mieszania sadzo­
nek kwalifikowanych z sadzon­
kami nieodpornymi względnie 
już mieszanymi.

W inni niezastosow ania się do 
powyższego zarządzenia ulegną uka­
raniu zgodnie z art. 13 rozporzą­
dzenia Prezydenta R. P. Z dnia 19 
listopada 1927 r. o zwalczaniu cho­
rób roślin oraz tępieniu chwastów 
i szkodników roślin (Dz. U. R. P. 
Nr. 108, poz. 922) oraz art, 64 
rozp. Prezydenta R. P. z dnia 22 
marca 1928 r. o postępowaniu ka r­
no - administracyjnym (Dz. IT. R. P. 
Nr. 38, poz. 365).

Ponadto' zostaną ziemniaki sa­
dzone wbrew powyższym przepi­
som wykopane i zniszczone na koszt 
użytkownika gruntu.

Za I Burmistrza:
(—) Mgr. K o r o 1 

D yrektor 
a dmini s t r a ej i miejskiej.

Obwieszczenie
P. Florentyna Grzegorczyk za­

mieszkała w  Chorzowie, zamierza 
wybudować dom mieszkalny na 
gruncie dotychczas nieobjętym pla­
nem regulacyjnym, położonym na 
terenie przy ul. Borelowskiego.

Powyższe podaje się do wiado­
mości, zgodnie z postanowieniem  § 
16 ustaw y osiedleńczej z 10. sier­
pnia 1904 r. (Zb. ust. pr. str. 227.) 
z tym, że ewentualne sprzeciwy 
należy wnieść do tut. R eferatu Po­
licji Budowlanej, w terminie do dnia 
13. m arca 1937.

Pierwszy Burmistrz 
w z.

(— ) D u b i e l  
Burmistrz,

Obwieszczenie
P. Anna Olejniczak zamieszkała 

w Chorzowie, zamierza wybudować 
dom mieszkalny na gruncie dotych­
czas nieobjętym planem regulacyj­
nym, położonym na terenie Chorzo­
w a III. przy pl. Piastowskim.

Powyższe podaje się do w iado­
mości, zgodnie z postanowieniem  § 
16 ustaw y osiedleńczej z 10. sier­
pnia 1904 r. (Zb. ust. pr. str. 227.) 
z tym, że ewentualne sprzeciwy 
należy wnieść do tut. Referątu Po­
licji Budowlanej,x w terminie do dnia 
13. m arca 1937.

Pierwszy Burmistrz 
w z.

(— ) D u b i e l  
Burmistrz.

Magistrat miasta Chorzów
ogłasza niniejszym

przetarg
na sprzedaż domu w Chorzowie przy 
ul. Stawowej 1 i 3.

Bliższych informacji udziela Re­
ferat mierniczy Ratusz, pokój 125 
w godz, od 10— 12. Zamknięte ofer­
ty z napisem „Oferta na zakup do­
mu" składać należy w kancelarii 
D ecernatu Technicznego pokój 129 
do dnia 6 m arca 1937 r.

M agistrat zastrzega sobie wolny 
wybór oferenta.

Magistrat.
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